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Kasa oszczędności byłaby zatem instytu- 
cyą, która zadając cios lichwie i wyzyskowi 
równocześnie zdołałaby wywrzeć wpływ doda- 
tni na stosunki handlowe i przemysłowe w na- 
szem mieście i przyczynić się do ich rozwoju. 

Niezawodnie, ze do założenia kasy oszczę- 
dności potrzeba kapitału, ale i o to nie tru- 
dno, gdy tylko sama instytucya przez ludzi do- 
brej woli zostanie założoną, a choćby począt- 
kowy jej obrót pieniężny nie sięgał cyfr milio- 
nowych, to w każdym razie w małym zakresie 
swego działania byłaby ona tak pożyteczną jak 
dzisiaj jest konieczną. — 
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Przeglad polityczny. 


Bardzo ważne postanowieuie powziął Wydział 
Krajowy. W skutek przeprowadzonej konwersyi dłu- 
gu indemizacyjnego finanse naszego kraju o tyle się 
poprawiły, iż Wydział Krajowy czuje się w możnoś- 
ci zaproponować Sejmowi obniżenie dodatków krajo- 
wych do podatków bezpośrednich o trzy centy. 
W tym celu zaprosił Wydział na posiedzenie komi- 
tet doradczy dla spraw finansowych przez Sejm wy- 
brany. Oprócz ks. Sanguszki i Romanowicza przyby- 
li: hr. Jan Tarnowski, Stanisław hr. Badeni i Tade- 
usz Skałkowski. Referent budżetu krajowego p. Ro- 
manowicz przedstawił kombinacye, odnoszące się do 
budżetu krajowego na rok 1894 wraz z możnością 
obniżenia dodatków krajowych. 

Komitet postanowił doradzić Wydziałowi kra- 
jowemu wprowadzenie tego zniżenia. Pomimo tego 
będzie jeszcze wynik na 1894 r. o 131.000 złr. le p- 
szy, niż pierwotnie w planie finansowym konwer- 
syjnym przyjęto. 

Dodatek krajowy do podatków bezpośrednich 
wyniesie zatem na rok 1894 w Galicyi wschodniej i 
zachodniej 65 eentów od 1 złr. podatków bezpo- 
średnich, zas w Ks. Krakowskiem z powodu przy- 
znanej przez Sejm ulgi wskutek konwersyi długu 
indemizacyjnego o 14 ct. mniej czyli 51 centów. 


W Niemczech, mimo uchwalenia traktatów z 
Hiszpanią Serbią i Rumunią, nie ustaje agitacya 
przeciw rządowi, a najsilniej przeciw kanclerzowi — 
głównie dlatego, aby zapobiedz przynajmniej trakta- 
towi z Rosyą. Przy wyrazach gniewu na kanclerza 
miotają się agrarzyści także na Polaków za_ich gło- 
sy, które głównie zdecydowały przyjęcie traktatów. 
Na zgromadzeniu towarzystwa rolniczego w Szcze- 
cinie przewodniczący p. Ploetz, zdając sprawę z prze- 
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biegu dyskusyi o traktatach, zarzucał niektórym Po- 
lakom, że w ostatniej chwili przerzucili się na stro- 
nę przeciwną, chociaż na pewne przyrzekali głoso- 
wać przeciw traktatom. Tę okoliczność, że za trakta- 
tami głosowali wolnomyślni, socyalni demokraci i 
Polacy. a zetem te stronnictwa, które ks. Bismark 
najbardziej nienawidził, uważa p: Ploetz za rzecz 
która rządowi ubliża. Za klęskę, doznaną w głoso- 
waniu nad traktatami, konserwatyści spodziewają się 
odwetować w głosowaniu nad budżetem marynarki i 
spodziewają się, że żądania znacznych kredytów bę- 
dą odrzucone. Inny z mowców twierdził, że to ubli- 
ża Rzeszy niemieckiej zawierać z sąsiadami traktaty 
na warunkach, które wyglądają jak żebranina o po- 
kój. Jednak rolnik niemiecki nie obawia się bynaj- 
mniej nieprzyjaciół, bo w razie potrzeby zamiast ko- 
sy chwyci za oręż. 


Franeuska izba deputowanych — pomimo ty- 
grysiego zamachu anarchisty Vaillanta, który jak 
wiadomo rzucił bombę dynamitową z loży na salę 
obrad, załatwiła już najważniejsze swoje czynności 
mianowicie uchwalono kredyta dodatkowe na 1898 
rok i sprawdzono już prawie wszystkie mandaty no- 
wo wybranych posłów tak, iż wczoraj nadzwyczajaa 
sesya Izby mogła już być zamknięta. 

Przed samem zamknięciem sesyi odbyły się 
dwa wybory uzupełniające do Izby deputowanych i 
obydwa wypadły dla republiki pomyślnie. W Brive, 
dep. Corróze, wybrany został republikanin Lasteyrie 
9547 głosami, podczas gdy jego socyalistyczny ry- 
wał otrzymał tylko 2852 głosy. W Nimes dep. 
Gard, odbyć się musi jeszcze wybór ściślejszy, ale 
na czele listy kandydatów zajduje się radykał Dou- 
mergue, który otrzymał 5807 głosów i republika- 
nin Maruejols (5000 gł.) podczas gdy dwaj so- 
cyalistyczni kandydaci ołrzymali ram 3253 głoóy. 

Policya pdryska teraz żałuje bardzo, że nie a- 
resztowała od razu inżyniera Pawła Róclus. U- 
patrywano w nim pierwotnie tylko uczonego i filo- 
zofa i nie uważano go za czynnego anarchistę, tym- 
czasem obecnie istnieje silne podejrzenie, że nie kto 
inuy tylko sam Réclus dat Vaillantowi 100 franków 
na skonstruowanie bomby i udzielił mu recepty che- 
micznej na materyały wybuchowe, których Vaillant 
użył do swej bomby. Policya przypuszcza jednakże 
że Róclus nie wyjechał jeszcze do Londynu lecz u- 
krywa się w Paryżu, i dlatego zarządzono odpowie- 
dnie poszukiwania, aby wykryć miejsce jego pobytu. 


Wiadomości literackie. 


Pierwiosnki Pot tym tytułem ukazało się dziełko 
p. Zofii Gergowiezówny, obejmujące dziesięć obrazków. 
Nie są to kwiaty — jak sama autorka powiada — ale 
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kwiatuszki dopiero, zebrane na niwie przyszłego za- 
wodu. Sądząc po tych kwiatuszkach, można się spo- 
dziewać, że autorka kiedyś uwije bukiet z wonnych 
kwiatów, czego jej ze serca życzymy. 


Kronika. 


W dzień Nowego Roku. 


„ Pospieszamy starym praojców naszych zwy- 
czajem złożyć naszym Szanownym Prenumera- 
torom i Przyjaciołom najszczersze życzenia 
wszelkiej pomyślności i w użytecznej pracy 
R odrodzenia Ojczyzny serdeczne jszezesé 

oże! 

W roku 1894 upływa lat sto, gdy naród 

nasz podniósł orez dla obrony;zdeptanych swych 
praw, upływa lat sto, gdy wszystkie warstwy 
polskiego społeczeństwa w zwartych szeregach 
wystąpiły do boju składając na ołtarzu Ojezy- 
zmy oliarę z życia i mienia. 
i Dziś minęły już czasy krwawych walk 
i zapasów orężnych, pozostała nam jedynie ci- 
cha praca około odbudowama zburzonego gnia- 
zda, praca, którą wspólnymi siłami dla wspòl- 
nego celu podjąć należy; oby więc ten rok no- 
wy wielkich i chlubnych pamiątek uarodu po- 
łączył nas wszystkich w pracy naszej i zaświ- 
tał nam od wieku oczekiwaną i npraguioną wol- 
noscia ! 

Wiadomości osobiste. Kapitan artylerii p. Lazar 
Vukelic mianowany został majorem i przeniesiony =Z 
Jarosławia do Wiednia. 

Podporucznikami w rezerwie zamianowani zosta- 


li z Jarosławia pp. J. Kunerth przy 90 i p. S. Ellen- 
berg przy 40 pułku piechoty. 


Śmierć przez zaczadzenie poniosła przed dwoma 
tygodniami p. M. Marguliesowa. 


Wspólny opłątek towarzystwa gimnastycznego 
Sokół odbył się w dniu 28 Grudnia przy udziale 
wszystkich druhów Sokołów. 


Koncert muzyki wojskowej urządzony w lokal- 
nościach wojskowego kasyna zgromadził liczne zastę- 
py miłośników muzyki, którzy z upodobaniem przy- 
słuchiwali się znakomicie wykonanym najnowszym 
utworom muzycznym, 


Księgarnia katolioka w Poznaniu odpowiedź w 
numerze z | Grudnia z. r. który wysłaliśmy 


0 przyjmowaniu komunii św. jak się dowiaduje- 
my z Nowej Reformy wydała kongregacya de Propa- 
ganda fide ważny dekret, niezmiernej doniosłości dla 
Galicyi wschodniej, mogący usunąć wiele nieporozu- 
mień, W dekrecie tym czytamy: 

„W różnych okolicach katolickiego świata, gdzie 
wierni rozmaitych obrządków pomięszani z sobą mie- 
szkają, często pożałowania godnem jest to, że niektó- 
rzy nie mają kościoła i kapłana własnego obrządku, 
Z tego wynika, że niektórzy z nich, pragnąc zadość 
uczynić własnej pobożności, a oraz zachować żarli- 
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Siedział w swojej chacie tak jak pustelnik 
jaki i zimą i latem i wychodził zawsze co dzień 
do mogiły swojej Marynki a pewnego stycznio- 
wego ranka jak wyszedł tam po zwyczaju tak 
i usłyszał w powietrzu coś jakby wystrzałów 
dalekich odgłosy, coś jakby echo trąbki bojo- 
wej i tarabanów głuche warczenie. Hej . . hej.. 
gdybyz to wojna — pomyślał Tomek, odbiłbym ci 
jeszcze wszystkie krzywdy moje — a nachyla- 
jąc się ku zimnej mogiłce rzekł rozrzewniony — 
a ciebie tobym znowu na czas jakiś porzucić 
musiał moja ty droga, jedyna. 

Na drugi dzień głośniejsze echo przyniosło 
odgłosy a na trzeci, gdy ludzie nieboszczyka na 
cmętarz przynieśli już nie miał go kto pocho- 
wać, Tomek grabarz znikł ze wsi bez sladu. 
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W ciemnym borze sosnowym wrzała walka 
zacięta od świtu. Około południa oddział po- 
wstańców poszedł w rosypkę, a kozacy, piecho- 
ta, i jegry hulankę mieli na pobojowisku — do- 
bijali rannych buntowczyków, łowili tych, któ- 
rzy ujść chcieli i wiązali schwytanych. 


Na leśnej polanie na starym strzelbisku o- 
party stał Tomek grabarz z pogodnem obliczem 
i pogardą śmierci na oku. Kilku jegrów z mło- 
dym junkrem na czele rzuciło się ku niemu, 
aby żywcem starego zabrać mużyka, ale mużyk 
strzelbisko do oka przyłożył, zagrzmiały dwa 
strzały i dwóch jegrów runęło na ziemię. — 


Junkier z innymi podeszli bliżej ale gra- 
barz rzuciwszy jedną strzelbę, drugą ze ziemi 
podniósł i znowu dwóch jegrów powalił, — 


Wtedy junkier obejrzał się za siebie a 
praporszczyk, który właśnie do niego się zbli- 
żył, kazał zastrzelić starego buntównika. Pod- 
niósł junkier swój sztuciec zmierzył w piersi 
staremu i strzelił — a gdy obłok dymu przed 
oczyma się zakołysał, na polanie ciche ozwało 
się rżężenie, — 

Tomko grabarz w kałuży krwi leżał .... 
i junkier podbiegł do niego i w obnażone piersi 
skierował mu bagnet, aby go dobić russki mzwy- 
czajem; ale w tej chwili spostrzegł na piersiach 
rannego medalik z Matki Boskiej wizerunkiem. — 
Zadrzal, a oczy na wierzch mu wylaziy — 
sztuciee z rąk wypadł z łoskotem na ziemię, 
Tomek podniósł raz jeszcze bledniejące powieki 
i wpatrzył się w junkra młodego oblicze, za- 


drgały mu usta, chciał jeszcze cos mówić, rece 
wyciągnął obie, ale tylko dwie łzy duże i go- 
rące zaświeciły w źrenicy — i przymarły na 
bladej twarzy — na zawsze! 

Junkier drzał jak we febrze a odchodząc 
od przytomności porwał swój sztuciec ze ziemi — 
i z okrzykiem ,etot mużyk to mój otiec“ — utopił 
bagnet w piersi tego praposzczyka, który mu 
strzelać kazał przed chwilą. —- 


W kilka godzin potem rota za rotą przy 
bębnów odgłosie miarowym postępowała krokiem 
a na jednej gałęzi tuż przy polanie stojącego 
drzewa, wiatr kołysał wiszącem na powrozie 
ciałem młodego junkra, — 
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wość chrześcijańskiego życia przez uczęszczanie do 
św. sakramentów wedle własnego obrządku, ustawi- 
cznie stolicę św. proszą o udzielenie przywileju przyj- 
mowania komunii św. w innym obrządku, także w 
przypadkach, które prawem nie są dozwolone; inni zaś 
i to bardzo liczni dla tej samej przyczyny dochodzą 
do długiego zaniedbania sakramentów z wielką ich 
życia duchownego szkodą. Kongregacya tedy orzekła: 
Ażeby skuteczniej popierać częste przystępowanie do 
świętych sakramentów, które są najdzielniejszymi, od 
Pana Jezusa ustanowionemi środkami do zbawienia 
duszy i aby tem dogodniej usunąć podwójną powyżej 
wymienioną niedogodność, udziela się na przyszłość 
wszystkim wiernym któregokolwiek obrządku, łaciń- 
skiego, czy wschodniego (ruskiego), mieszkającym w 
miejscach, gdzie nie ma koscioła lub kapłana wła- 
snego ich obrządku, pozwolenie ze strony stolicy św. 
ażeby komunię św. nietylko w godzinę śmierci i dla 
dopełnienia przykazania Wielkanocnej komunii, ale 
też każdego czasu z pobożności przyjąć mogli w ob- 
rządku kościoła, który się znajduje w miejscu ich po- 
bytu, byleby on był katolickim. Poleca się biskupom, 
ażeby o treści tego dekretu zawiadomili lud im powie- 
rzony. 


Ekonomista narodowy dwutygodnik poświęcony 
wyłącznie sprawom ekonomicznym wychodzi w Kra- 
kowie pod redakcyą p. Józefa Bromowicza. 


Na wspólny opłatek, urządzony przez członków 
stowarzyszenia Gwiazdy, przybyło bardzo wiele osób. 
Tradycyjna ta uroczystość o podniosłem a serdecznem 
nastroju zakończyła się toastem na pomyślność i roz- 
wój młodego jeszcze stowarzyszenia. 


Czterema wystrzałami z karabinu odebrał sobie 
życie szeregowiec 9 p. p. Przyczyna samobójstwa do- 
tąd niewiadoma. 


Znaleziono zwłoki utopionego szeregowca 9 pp., 
` który przed kilkn dniami zdezerterował. Przypuszeze- 
nia, — że w danym razie zaszedł również wypadek 
samobójstwa — nie są pozbawione podstawy. 


Plastyozne przedstawienie bitwy pod Custozza w 
sali hotelu Victorya licznie przez znawców i profanów 
zwiedzane, nazwać można w swojem rodzaju dosko- 
nałem. Na przestrzeni kilkunastu metrów kwadrato- 
wych roztacza się do najdrobniejszych szczegółów od- 
dany teren Custozzy i najbliższej okolicy, na którym 
widać rozlokowane walczące wojska austryackie z 
przeważającymi siłami wojsk włoskich. Przedstawiono 
tu rozstrzygającą chwilę zdobycia wzgórza Custozzy 
przez wojska austryackie pod naczelnem dowództwem 
J. C. W. Arcyksięcia Albrechta. Bitwa pod Custozzą 
należy już do historyi, która nie może dać tak do- 
kładnego wyobrażenia, jak plastyczne jej przedsta- 
wienie uzupełnione jasnem i szczegółowem wykładem 
Dra Horowitza, urzędnika dworu JOW Areyksiecia 
Albrechta. 

W sali znajduje się szpada pułkownika wloskie- 
go, bagnet włoskiego strzelca i nóż faszynowy artyle- 
rzysty na polu walki zdobyte. 


Jasełka w Tuozempach. Pan Albin „Skoczyński 
dyrektor szkoły w Tuczempach wyuczył kilkoro dzie- 
ci wiejskich, które odegrały w szkółce jasełka na do- 
chód biednych dzieci w Tuczempach. Przedstawienie 
odbyło się w pierwszy i drugi dzień świąt Rożego 
Narodzenia. Bardzo licznie zebrała się publiczność na 
to przedstawienie, na które również przybyli ze dwo- 
rn Państwo Edwardowie i Alexandrowie Micewscy 
i porucznik Alexander Br. Lago. Zgromadzonych u- 
datna gra malutkich w prawdziwy wprowadziła po- 
dziw, do czego wielce się przyczynił dobór akeesoryów 
scenicznych i odpowiednie kostiumy. Pan Edward Mi- 
cewski opuszczając salę po ukończonym przedstawieniu 
podziękował jako przewodniczący szkoły w Tuczem- 
pach panu Skoczyńskiemu za gorliwe zajęcie się u- 
rządzeniem jasełek w ciągu których publiczność okla- 
skiwała grających za każdem spuszezeniem kortyny. 
Nadmieniam że na Trzech Króli odbędzie się ponowne 
przedstawienie. E 


Slizgawka. Urządzono za kasarnią Pfeffera z ba- 
rakiem oddaną została dnia 5 grudnia do użytku 
wszystkich druhów Sokołów i ich rodzin. 
Bilet sezonowy kosztuje 1 złr. dla 1 osoby. 2 złr. 
dla familii złożonej z 3 osób, 3 złr. z 4 lub 5 osób. 
— Bilet jednorazowy 10 kr. Sprzedażą biletów zaj- 
muje się z uprzejmości druh Krasieki, u którego 
też w sklepie znajdować się będzie ewentualne zawia- 
domienie o zamknięciu toru ślizgawkowego w razie 
odwilży. —- 

Biletów jednorazowych nabyć też można u słu- 
żącego w baraku przy torze. 


W Sobotę 30 Grudnia odbyło się Walne Zgro- 
madzenie Członków Towarzystwa Kasynowego, — 
rezultat wyborów podamy w następnym numerze. 


Biuro statystyczne Wydziału Krajowego weźmie 
poważny udział w powszechnej wystawie krajowoj. 


Towarzystwo gorzelników polskich, postanowiło, 
jak już wspominaliśmy, wystąpić na powszechnej wy- 
stawie krajowej z gorzelnią postępową wraz z wszyst- 
kiemi aparatami pomocniczemi. Oprócz tychże apara- 
tów wystawione będą: mapa Galicyi z oznaczeniem 
gorzelń, szematyzm do mapy tej z wszelkiemi datami, 
tabele gorzelnicze, tabeleryczny wyciąg z raportów 
gorzelni w ostatniem trzechleciu, opis technicznego 
postępowania w gorzelni według dzisiejszych wymo- 
gów i wiedzy, rachunkowość gorzelniana, skorowidz 


przy wydawaniu spirytusu i t. d. Również postaralo 
się towarzystwo gorzelników polskich o skolekejono- 
wanie: dziesięciu gatunków nalewek wódki zaopatrzo- 
nych przepisem, dalej krup ze skrobii kartoflanej 
wraz ż opisem wyrobu i użycia, wreszcie okazów 
chleba z domieszką kartofli. Z urządzeniem gorzelni 
gorzelni rolniczej połączoną będzie krochmalarnia któ- 
ra obejmie nietylko plany ale także próbki krochma- 
lu kartoflanego i zestawienie dat odnoszących się do 
produkcyi tegoż. Sporzadzeniem map i szematyzmu 
wszystkich gorzelni w Galicyi zajął się p. Antoni Ja- 
nik, gorzelnik Bodszowiec. W ten sposób da nam wy- 
stawa pełny obraz rzeczywistego postępu krajowego 
gorzelnictwa. 


Własny pawilon na placu powszechnej wystawy 
krajowej zgłosili spadkobiercy ś. p. Karola Kiselki 
zamierzający przedstawić tu rozległą działalność reor- 
ganizowanego obecnie przedsiębiorstwa browarniczego. 


Członkowie sekcji naftowej pp. August Gorayski, 
Adam Trzecieski i Leon Syroczyńsk: zwiedzili w dniu 
onegdajszym plac powszechnej wystawy krajowej i wy- 
brali teren na urządzenie wielkiej wystawy naftowej, 
pierwszego w tym rodzaju popisu nietylko u nas ale 
i w Europie. 

Roboty ziemne na wzgórzu stryjskiem zostały na 
czas pewien wstrzymane. Robotników z miasta i oko- 
lie rozpuszczono na święta, pozostawiając tylko bry- 
gade mazurów i hueułów około swoich przedsiębiorstw 
zatrudnionych. W innych zajęciach na placu wystawy, 
zajdzie krótka przerwa kilkudniowa. 


Członkowie Towarzystwa politechnioznego pod 
przewodnictwem prezesa swego br. Gostkowskiego 
zwiedzili wczoraj in gremio plac powszechnej wy- 
stawy krajowej. 

P. inspektor kultury krajowej, radca ministeryal- 
ny Strnszkiewicz, gorliwy wielce delegat wystawy r. 
1894 na Wiedeń i okolice, nadesłał szereg deklaracyi 
wystawców wiedeńskich we wszystkich niemal działach 
programem objętych. 

„Gazeta Kołomyjska* pisze eo następuje: Poru- 
szona przez p. Bekera myśl wysyłania na wystawę r. 
1894 kosztem komitetu obywatelskiego pilniejszych 
uczniów kołomyjskiej szkoły przemysłowej znalazła 
oddźwięk we Lwowie. Właściciel pensjonatu dla mlo- 
dzieży p. Axentowicz ofiarował pomieszczenie oraz 
wikt dla 24 chłopców w czasie wakacyjnym. Nie wąt- 
pimy iż komitet obywatelski z wdzięcznością przyjmie 
ofertę zacnego przyjaciela młodżieży.* Byłoby bardzo 
pożądanem aby piękny ten przykłąd znalazł licznych 
naśladowców. 


Wystawa r. 1894 zajęła „żywo i młode umysły. 
Dowodzą tego deklaracje płynące też i od uczniów 
gimnazjalnych, w liczbie których np. jeden z nich 
zgłasza obraz motyli i owadów krajowych fantasty- 
cznie ułożony. 


Roboty około osuszenia wnętrza pałacu sztuki na 
placu powszechnej wystawy krajowej, rozpoczęły się 
w dniu onegdajszym pod kierunkiem inżyniera Kosiń- 
skiego z Berlina, wynalazcy patentowanego sposobu 
osuszania mieszkan. 


Dr. Sedlak, poseł na sejm czeski, b. sekretarz 
jubileuszowej wystawy praskiej przybył w dniu dzi- 
siejszym do naszego miasta w sprawach powszechnej 
wystawy krajowej. 


Bohaterom z pod Racławic. 


Ojczyzno moja ! Tyś miała rocznice 

Lat klęsk okrutnych i lat wielkiej chwały, — 
I znowu pamięć wznawia Racławice, 

Gdzie się przed wiekiem istne cuda działy, 
Gdzie na armaty russkie i rusznice 

Kmiece się dłonie z kosami porwały, 

Gdzie pod dowództwem wielkiego Kościuszki 
Czapkami russkie zarzuciły puszki ! 


To były chwile jasnych dni nadzieji, 
Których wspomnieniem polskie serca biją, 
A chociaż w dalszych Twych losów koleji 
Niebo Twe tylko czarne chmury kryją, 
Zmoszące wichry sybirskich zawieji, — 
Przecież dnie naszej przeszłości w nas żyją, 
Przecież Ty żyjesz zagrzebana w grobie. — 
I ja Ci spiewam: Ojczyzno cześć Tobie! 


Cześć Twoim synom dzielnym i orężnym, 

Cześć bohaterom, którzy Cię wsławili, 

Wszystkim herbowym i wszystkim siermiężnym, 

Cześć im, bo Ciebie Ojczyzno bronili 

Miłością świętą i sercem swem mężnem, 

Cześć im, bo pamięć enót swych zostawili, 

Która nadzieję jeszcze w zbudzić zdolna, 

Że Ty w przyszłości zmartwychwstaniesz wolna! 
H. Zaleski, 


Błoto w Jarosławiu ma tę szczególną wadę, że 
jest tak gęste, iz kaloszy zeń wydobyć czasami nie 
można. Mieliśmy sposobność przy jednej z główniej- 
szych ulie przypatrzyć się z bliska klopotom pewne- 
go jegomości, który zostawiwszy w błocie kalosz z 
z lewej nogi po jednej a z prawej po drugiej stronie ulicy, 
silił się na, to żeby dojść do posiadania obydwu kaloszy. 
Tymczasem po półgodzinnym spacerze tam i nazad — 
przekonał się, że zawsze jeden tylko kałosz z topieli 
błotnej wynosi, — to prawy to lewy, naprzemian — 
i widocznie przyszedł do przekonania, że sam się nie 
zdoła z kiopotliwego położenia wyprowadzić, bo wy- 
najął expressa do odszukania a raczej wydobycia 
brakującego kslosza ! 


Korespondencya Redakcyi pp. Sokal & Lilien — 
w poprzednim numerze naszego pisma odpowiedź, 
Inserat zamieszczony, zgłoszenia dotąd nie mamy. 


Rozkład jazdy. 


W kierunku do: Przyjazd. Odjazd. 
Lwowa Nr. 1 Posp. o godz. 2.15— 2.19 w nocy 
Krakowa Nr. 2 Posp. o godz. 1.4 - 1/8 , 
Lwowa Nr. 3 Posp. o godz. 11.%— 11% w poł. 
Krakowa Nr. 4 Posp. o godz. 5.8 — 5.% po poł. 
Lwowa Nr. 11 Osob. o godz. 4.5?— 4 rano. 
Krakowa Nr. 12 Osob. o godz. 10.î'— 10.4 w nocy. 
Lwowa Nr. 13 Osob.!o godz. 4.5*— 5.3 po poł. 
Krakowa Nr. 14 Osob. o godz. 8.*— 8,9 rano 
Lwowa Nr. 15 Osob. o godz. 1.5%— 29 w poł. 
Krakowa Nr. 16 Osob. o godz. 2.75— 2.%%  , 
Sokala odchodzi osob. Nr. 911 o g. 84 przed poł. 


n n n „ 913 o g. 6.2 wieczór. 
Z Sokala do Jarosławia Nr. 912 przych. osob. o 4.46 
po połudn. 
n n „ 914 A osob. o 7.4 
rano. 


Franciszek Zawada 


| w Jarosławiu 
w domu własnym przy ulicy 3 Maja utzymuje pra- 
cownię stolarską, skład trumien metalowych imitacyj- 
nych, dębowych, sosnowych, i wszelkiego rodzaju po 
cenach umiarkowanych. 24 


Władysław Zmudziński 


w Jarosławiu 


poleca Pracownię i skład wszelkiego rodzaju 
powozików wózków węgierskich i sani elegancko 
i dokładnie odrobionych, po cenach najniższych 
z rzetelną gwarancyą. 
Wszelkie zamówienia i reperacye uskutecznia sumien- 
nie w jak najkrótszym czasie. 


III 


Niniejszem podaje do powszechnej wiado- 
mości że zdniem dzisiejszym objąłem na wła- 
sność dotychczasową 


FILIE towarów korzennych 
A. TUMIDAJSKIEGO 


w Jarosławiu przy ulicy Hetmańskiej 


i takowę nadal pod własną firmą 


JÓZEF DĄBROWSKI 


prowadzić będe. 


Polecając tedy mój obficie zaopatrzony 
skład towarów korzennych, wysmienitego wysta 
łego piwa, win i wszelkich delikatesów 
kreslę się 


Z poważaniem 


Józef Dąbrowski. 


| = 


4 GLOS JAROSLAW SKI 


ZAKŁAD OGRODNICZY 


Aleksandra Purchii 


w Jarosławiu przy ulicy Krakowskiej. 
Poleca 


Szanownej P. T. Publiczności wielki wybór kwia- 
tów cieplarnianych, przyjmuje obstalunki na bukie- 
ty ślubne, gratulacyjne, balowe, bukieciki kotylio- 
nowe, wieńce pogrzebowe i wszelkie czynności w 
zakres ogrodnictwa wchodzące. 
Zamówienia na prowincyę wyseła się najstaranniej opa- 
kowane za pobraniem. 


Polecając się łaskawym względom Szanownej publiczności 


Z głębokiem szacunkiem 


ZN IPOD. EGO e 


Pierwsza Galicyjska Spółka 
Importu węgla kamiennego 


l wo ZIM wie 
i utrzymuje na składzie w Ja osławiu 


Koks, węgiel kamienny i drzewo opa- 
łowe w najlepszej jakości po cenach 
umiarkowanych. 


Bliższa wiadomość 


w aptece Ludwika Grzymały Wisłockiego. 


AAA LA AAA. 5 


Christofle & S-ka% 
N 


c. k. nadworni dostawcy 
Wiedeń |, Opernring 5. 
Najwyższe nagrody na wszystkich wystawach światowych. 

Grubo trwałe platerowane przedmioty stołowe, w rozmaitych kombinacyach kasaty wyprawowe, sewisy her- 
baciane i kawowe, zastawy na ciasta, konserwy i owoce 
SPECIALNE PRZEDMIOTY 
dla hoteli restauracyi, kawiarń, pensyonatów, klubów, menaży 
oficerskich i dla okrętów. 

Ilość nakładu srebra jest na każdem przedmiocie oznaczona 
stemplem, jako też całkowite nazwisko 


,CEHIRISTOFLE" 
Jedyne zastępstwo prawdziwych sreber. 
złr. ct. złr. ct. 
12 łyżek stolow. . 1/.— 12 łyżeczek do 
12 grabków stoł. . 17.— czarnej kawy . fT— 
12 nożów stoł . 1— 1 chochla do zupy 5,80 
12 grabk6w des. . 15.— 1 chochelek do śm. 3.20 


1 łyżka półmisk. . 4— 
12 podstaw. pod. n. 8.25 
1 grab. do szyn. . 1.50 


12 nożyków des. . 15.— 
12 łyżeczek do 

kawy it. 10.— 

Cenniki ilustrowane gratis. | 


Zwraca się uwagę P. T. Szan Publiczności, iż jedyny i główny skład 
naszych wyrobów posiada li tylko handel jubilerski 


JULIANA STRZELECKIEGO 


—24 we Lwowie. Rynek, 45. 


Redaktor H. Zaleski. Wydawca Ludwik Wisłocki. 


Odpowiedzialny redaktor Wiktor Władysław Latinik. 


Zawiadamiam uprzejmie P. T. Publiczność, że obok 
mojej licznie łaskawemi względami zaszczycanej 


DRUKARNIE 


w Stanisławowie, przy ulicy Belwederskiej |. 5. 


ZAKŁAD LITOGRAFICZNY 


w którym wykonuję artystycznie wszelkiego rodzaju zamówie- 
nia, mianowicie: portrety, mapy, ilustracje, plany, nuty, dyplo- 
my, powinszowania, ogłoszenia, zaproszenia, etykiety, bilety, 
wszelkiego rodzaju autografie i t. p. i t. p. 

Tak drukarnia jakoteż i litografia zaopatrzone są w udos- 
konalone maszyny pospieszne i potrzebne przyrządy wedle 
wymogów nowoczesnych, oraz w uzdolnione siły robocze i ar- 
tystyczne — wszelkie więc zlecenia w zakresie drukarskim i li- 
tograficznym załatwiam ku ogólnemu zadowoleniu. 

Polecając przedsiębiorstwa moje taskawym względom P. T. 
Publiczności, kreślę się 
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z poważaniem 


Stanisław Chowaniec. 
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MÉ Ceny zniżone o 15. “Wi SB 


Towarzystwo powrośnicze w Radymnie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwen- $ 
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cjonowane przez Wysoki Wydziat kraj. we Lwowie 

poleca swoje wyroby powroznicze i sieciarskie dB 

tudzież pasy de maszyn, liny kafarowe i promowo, gurty do wybijania wózków, chadniki na korytarzo itp, “a 
Wszelkie wyroby ozdobne jako to: nakrycia salono. na stół, l; 
firanki do okien, siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki m; îliwskie dB 
hamaki, sieci do polowania, sieci na konie od much i śniegu itp. $ 
wykonywane bywają starannie na osobne zamówienia. t 


Tha Towarzystwa posiadają swe składy komisowe: we Lwowie; Centralny Bazar a 
GE krajowy; w Przemyślu Bazar im. Zyblikiewicza; w Stanisławowie Bazar towarz, han- | 
ao  dlowego; w Łańcucie Towarzystwo produkcyjne i handlowe; w Dębicy Towarzystwo W 
GR handlowe; w Tarnowie handol p. Antoniego Świderskiego Gè 
dna — Cenniki gratis i franco. — PE 
a 8-—24. Dyrekcja: $ 


Ks. Leon Pastor. Marceli Świechowski. B 
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Handel towarów korzennych 
win i delikatesów 


A. TUMIDAJSKIEGO 


poleca 


WSZELKA ZWIERZYNĘ jak: 
Zajace — Sarny — ii wi- 
czoły — kuropatwy — 

Bażanty. 


Ostrygi — Austern. 
T oo No ANN e an ou. 


Z drukarni H. Bohussa w Jarosławiu. 


